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Pols~ katolicki, bezpartV,jny dziennik dla wszystkich stanów. IVychodzi codzie11Die ll wyj4łldena łlłedzid i ~ 
Cz.tery bezpłana.. dodatki łffodnłowe: 

P.r:zyjaciel Rolnika, O,rnisko Domowe (dla rodzin), 
Pneglą,d Tygodniowy (Du.str.) i Arkusz powieściowy. 
z! 

Nr. 186. 
J!2 

Polska a Niemcy. 
Biuletyn prasowy Z. O. K. Z. 

. 1'1owa próba. Publicysta francuski p. Wlachmrr d'Ormesson należy do tej kategorj1 p~lilycznych pi-6arzy paryskich, którzy znają dość gruntownie pro­blem stosunków p-o1skio-niemieckich, P. d' Ormesson tern jednak różru się od wielu swych koleoów po piórze, że jest dla Polskli. uspos,ob:kmy nieptzychyl-. me. Jest bowiem zdania, że aljanci popełnili poważ­ny błąd, wcielając d0 Rzeczypospolitej P~lskiej Po­morze. 
Na to założenie p. d'Ormess,on'a g'.)dzi się z·wTó­dć specjalną uwagę, ze wzglE;:du na konkluzje parv­sk1ego publicysty, klóry swym artykułem )..:e pro­bleme de l' Est" opublikowanym w miesi~czniku „Lf.. Reme de Paris'· z dnia 1. 8. H:30 WT-vo!ał już liczne echa w prasie niemieckiej. ,,Błąd kapitalny„ pisze p. d'Ormess,on - ,,który został popcrni·:my w r. 1919 polegał na złej ocenie istniejących sił tnrn­łych, J)Olegał na złem zdaniu sobie sprawy ze sta­łych warunków, które miały kierować ż,:-ciem co-dziennem w tej części Europy." ~ 

Jaklwlwiek twierdzenie, iż: aljanci popełnił: blą<l Dddając Polsce Pom'.>rze, po-siada dla kai'1ego Pokka wszelkie cechy absurdu - to jednak nie sposób odmówić mu, mimo wszystko, pe,vneg? cienia :;łuszn-ości. 

Ze względu na. sp-osób ujęcia tej kwestji p.rzez 'p. d · Ormesson, który zarzuca aljantom, iż nie - zda­wali s,obi.e sprawy z warunków, które miały kierować :2yC1em oodziea:mem w tej części Europy." To s_p·> 5trzeżenie stanowc~o nie jest pozbawione słusznosci. Czy w r. 1919 zdawano sobie islotnie w Wersalu 
:iprawę z tego, że nazajutrz po zawarciu r k'Oju t:ałc Niemcy wołać będq zgodnym chórem o rewi­iję swych granić wschodni-eh? !\famy wrażenie, że 11i.e! Gdyby w r. 1919 przewidywano, że nazajutrz po zawarciu traktatu pok-oj~weg,o Niemcy zadeklaru­ją, iż granice wersalskie „są niemożliwe do utrzy­mania", zwycięży!abv zapew-ne koncepcja Focha, by zająć na stale linję Renu i0raz by w sprawie pokoju 
pertrnklować oddzielni-o z poszczególnemi państwa­mi Rzeszy. 

Gdyby wscho<inią granic~ Francji stanowił Ren, ,,siły trwałe", o klóryc_h pisze p. d'. Or-°:1-ess_on, ~e tzialałybf tak gwałtowme na wschodzie Niemiec,, Jak J:> się dzieje obecme. 
Przejdźmy ject:nak do dalszej analizy J>0$lą<1ów ł>• d' Ormess,on'a. ,,W epoce. gdy odbywał się pro­ce.s całkowania Polski" - pisze cyiowany publicysta '~ ,,cała ta czQŚć Eur,opy, była dość plastyczna. Li­twa, stworzona w :r,oku 1917 przez Niemcy, nie JY.)­&adała osobowości dość wyraźnej. Można był,o Pol­i;kę pchnąć bardziej na północ i zapewnić jej port guwcrenny nad Bałtykiem, niezależnie od specjal.riych loraw, które mogłaby łatwo otrzymać w Gdańsku. !Lecz dziś koncepcja taka jest chimerą". 

: Punkt wyjścia r,ozważań, p. d' Ormesson jest te­dy następujący. Aljanc1 powinni byli zamiast Pomo­!l"Za dać Polsce Litwę, względnie jej część. Dziś ffed.nak .,litewskie" rozwiąza,1ie kwestji dostępu_ do rniorza Polski, jest niemożliwe. Cóż tedy JY.)WStaJe? Utrzymanie Pomorza :przy Polsce? Pan d• Ormes&.)(!l 
bdpowiada z grymasem niechc:ci - tak. I ' Autor zna dobrze t. zw. kwestję lro~arza . t argumentanu za jego niezbP.dności dla Polski syp:e fak z rękawa. Wie, że ,,korytarz" ismiał zawsze. ze ludność pomorską stan~w1ą Polacy, że wr~zcie Pol­i~a posiada d~ Pom'.)rza wszelkie pra~a history~e, '°tnograficznc !L gospodarcze. lmp'.>llUJe mu rozw_óJ Gdyt111, odpiera rzeczowo wszelkie argume.nt~, ~c­~eck!ie o kilku państwach środko\Vl'reurope1s~ch, nie mający~h do.słępu do ~~rza e~c,. e~c., Stwier­dza wresze1e w sposób manlicstacy3ny. _ze .. spra":cl korytarza jest dla Niemiec przedewszystkiem k~estJą. 
prestiżu i miłości własnej". To właśnie wydaJe mu fię najgminiejszc, gdy.i, fak. twierdzi, momenty psy­~hologicz:ne rządzą, lllarodanu. I Przejmuje się wtedy do ży\,:·cgo wewn~~·zną P!'(>­pagand::i, :uiemiocką przeciw :,korytarzoWl • r _Wieł­ką wagę przyw1qzujc do faktu. że_ generał mem1ecki, ladąc do Prus Wschodmch, mUSI. ooqać sza~lę wła­dzom polskim, które mu ją zwracaJą dopł.er~ na wschodniej granicy „korytarza". , 

OJCZfZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, wtorek dnia 12 sierpnia 1930 r. 

Wydawca: Drukarnia i.enczyńaka S~Q• ~ - - ii; 
Adres l'9da.keji i ad.ntinistraeji.: 

Leszno (Woj. Pozn.) aL Wolności 2L Te 61 i ~ 
W antnki preiuzmeraty i ogłoszeń na ostatniej stron:~ 

ok X. 
projektować, aby w pienvszym rzędzie P-0Jska •'.:>ddała 
pod suwerenność !Il.iemi.ocką jedną lub dwie linje ko­lejowe idące przez korytarz". 

P. d'Ormess.on zdaje sobie z tego d,~brze sprawę, że taln „Jmrytarz" w „ko-rytarzu"/nie zacfo\V>'Jliłby całkowicie Niemców, nie mniej jednk uważa to za najlepszy środek na załagod.zenie prestige'owych p-re­tensyj niemieckic:h. Tu jednak leży :najsłabszy punkt wywodów p. d'Ormes.son. Pr,op,'Jnując :r,ozw1ązanie ,,korytarza w korzylarzu", p. d'Ormess,on nie 'IX'}'­powiada nawet nadzieji, iż za cenę jednej czy dwu linij kolejowych Niemcy zrezygnują z pr.etensji do Pomorza. Zna .:-.:1emców zbyt dobrze, by móc taką nad:·:cję ŹJ"vić. W rezult2cie recepta p. d'Ormesson jest tylko wodą na młyn rc~·xrizj,omstów .niemieckich, kt0rzy zdołali już skomenLować artykuł publicysty francuskiego o sensie dh siebie jak najbardziej przy­chylnym 1 żądają_ na łamach stosunkowo umiark•'.>­w;me.1 .,Vos:;ische Zcitun,z" by zasada .,korylarza w 

korytarzu' została zaapl!.;.,owa:na :nie _ riemrom lee~ Polsce, której odebranoby Pomorze~ a przyznanooy kolej „suwerenną" :nad Bałtyk. 
P. d'Ormesooo. któ:y deklaruje się ja.ho ufo cydowany przechvnik oddania P-0mo1·za _ iemoo.m,, ma juz w parę dni pn ukazaniu się swej interesu­jącej skądinąd pracy okazję do przekonania si(. Ż<l jego os•obiste sp::>soby :na uśmierzenie pr~tensyj nie­mieckich wywołują sk::tek wręcz odwrotny od za ... mierzeń autora długiego artykułu p. t. ,,Le pr-oblćmt de l' Est". 

A nauka stąd następująca, wszelkie no 'e .. kon, cepcje'.' te na temat Pomorza. choćby auforzy ., -on­cepcyf' tych byli przeciwni oddaniu .,kor::.nrza~ Niemcom, podniecają tylko apetyty niemieckie na ca• łcść naszych gra.nic zach-od.nich. przeciwnićy odda­nia „korytarra'• Ni,em,oom uczynią tedy na;Icpkj nie wysilając się na żadn-e oryginalne projekty. 
----o-

Wizyta Prezydenta Rzeczypospolite; w Esto _-i. 
Tallin, 10. 8. (PAT.) Dziś, o godz. 6-tej rano 

d\va iorped)wce estońskie „Lennuk" i „\X1a.mbola", 
oraz t:Jrpedowiec „SuJ.ew", pod dowództwem kapitana 
B'.)rgmana, udały się na sp-'.)tkanie P .. Prezydenta 
RzeczypospoUej. O godz. 7:30 uka2ała s;ę na hocy­
z:x1c:e · sylwetka ,,PJlonji" oraz statków eskortują­
cych. O godz. 8-mej naprzeciwk,o la.tarni morskiej w 
Paker0rd nastąpił,o spotkanie. Estońska eskadra wo­
jenna oddafa 21 strzałów pow1ta(nycn. Gdy o godz. 
19,15 „Po!::m:a" znalazła się na wysokości \vyspy 
Na:ss;a.r (_ 'ai.~cn). pr2.yp!ynęta motorówka, wioząca 
na swym p:,kładic pJsla Rzeczypospo.Jitej Polskiej, 
Libickiego, attache Wl'Jjskowego płk. Karę _i oddanego 
do drsp'.)zycji P. Prezyde,;-ita Rzp,litej na czas jego 
r.Nbyfu w Esbnji, putkownika armji estońskiej, Bredc. 
Od tei chwili cały czas krążyła grupa samolotów e­
stoi':skicl!. O godz. 9,10 statek marynarki pofskiej 
oddał salwy p-ow·itafne, na które odpowiedziała b.1-terja statku „Lennuk". 

O godz. 10,45 „P,)lonja" za.rzuciła kotwicę. -
Wszystkie stath.'i esbrtujące wywiesiły flagi. Przy 
ukaz.aniu się kutra, wk)Ząceg,,:> naczelnika państw.a 
estońskieg::>, baterje torpedowca „Lennuk" oddafy 21 strzatów, poczem Sd!!wę powita! ;~ą odd:iły statki pol­
sb~. O godz. 10,50 kuter. wiozący naczefnika. pań­
stwa Strandmana, przybił d.J bortu „Po:fonji". Przy 
dhviękach orkiestry nacze·lnik państwa wstąpi! na 
pokład statku. O godz. 11,15 Prezydent RzIJ'litej 
w te>warzystwic naczelnika państwa est::>ńskiego „puś­
cił pokład „Po!onji", udając się na brzeg. 

Tallin, 10. 8. (PAT.) O godz. 15 P. Prezy­
de'lt Mościcki przyJąf delegacJę orga.nizacji Kaitseliidu 

Z ostatnie· chwili 
Amhasadar Ersldne i doa-adea fin.ans-owy Dewey. 

\V ars z a w a„ 12. 8. W tych dniach wyjeż<lż:lją do Gdym na parodnŁowy p,'Jbyt ambasad,or a1:giel­sk1 w \Varszawli.e, p. Erskine, waz doradca fm.a.n.­sowy rządu polskie~ p. Dewey. Celem ich w~'­iazdu _jest zapozna~-c. s-ic: z postępeJ? prac przy budowie portu gdynskte'g-o, ,'.)raz krótki wypoczynek nad polskiem morzem. 
Powrót min.i•', PolclyńslGe~o z p,odróży i111spek-

r.r:uej ma Wołyń. 
Warsza,, .1, 12. 8. ~linister rolJniclwa dr. Le~:m Janta pc1~-.\ ,; · !,•, powrócit dziś oo. Warsz_awy z 11e.­spckcj1 orgar.i ·;ic_,·_i i:-<>1'!1.iczych. szk?ł r,olni_czyćh, la­sów państ\'C·owych 1td. na tcrenll.e vvo1ew6dztwa wołyńskiego. 

Przyjazd W,ojewody. 
Warszawa, 12. 8. Wczoraj przybył do War­sz.a"''Y w sprawach służbowych \WjeWIOda śląski p. 

Grażyński. 
Semi.Jarjum biał,orusk~e w WUniłl.. 

\\' arszawa, 12. 8. Jak się d,owiadujemy, od 
wrz.eśnia rb. ma być otwarte w Wli.1Jllie państwowe 
białoruskie seminarjum nauczycielskie im. Francisz­ka Bohuszewkza. 

Dożynki w Spale a organizacje 
katolickie. 

z generałem Laydonerem n.a czele, oraz ::· ku o:ice• 
rami. Delegacja ta wręczyła P. Prezydentow1 \ ·i~ k:i 
wstęgę orderu Krzyża Orła. 1 Tas.ępnie P. Pr~ ·dent 
przyjął delegac}ę Tow. lX)fsko-esrońsk"ego z~ iz:::.Ll 
z generatową Terwand-Tcl.lanem i pr:l!-". Pó. De e­
gacja ta wręczyła P. Prezydentowi księ~ę ".)ll ~i -:,­
wą. O godz. 16,15 delegacja un·wersy-f-etu d:rr~ _-·::­
go wręczyła na zamku P. Prezyden owi dyp o~ C:ok• tora ho.noris rausae tego uniwersyt:e u. 

Ta 11 i n, 10. 8. Szereg przyjęć u.rzęo.) - 7 ,_. 

P-Jczątk,:>wany by! śn·adaniem, wyd.enem rr_ 
stra spraw zagranicznych Esbnj'i P- La• ika n 
ministra spraw zagranicznych P.J-lski. p. 
skiego, na którem pierwszy przcmawhl 
Lattik, a następnie zabrat gbs p. nin=s er Z 

1\Vi~:>rem odbył się uroczysty obiad. ~ ,. 
przez p. naczefnika. państwa eSDńs.+::a-a. ~ r„ 
na, na cześć P. Prezyd-enta Rzpi:tej 1x>'ski:;. r 
rem obie głowy państw zaprzyjaź:Jio,ych \\ -_ P 
serdeczne Drzenówienia.. !)JdkreślajĘ:: te · '"'ni ~fri chwilę w życiu p)lityczne1n Est:mi1 i Po!~ki. 

~allin, 11. 8. (PAT~ Wcz'.)raj wic:zor~~ c- le 
miast~ byto iiluminowane. O godz. 23 p. Prez ·• 
dent Rzpłitej w towarzystwie na.cz:::'nib rya' :t~::. e­
stońskiegu Strandmana i świty przy[Tfądał s:,,. z ba• 
k::mu ogromnemu pochodowi kidku tysięc_, osób :; 
Keitselutu (organizacji b. W:)jaków), k-ióre rz-::e:,,_ 
gnęły z p~chodniam1 przed pa1acem i utworzył·· na 

I 
ulicy szpafer. Na_stę.pnie palono og~ie s.ztu:::zn:::. przy­czem nadzwvczai efekbwny był w d::>k. gdy z -::1asv iskier wybni'iv się svmboliczne·znaki w ł•~i -,rló 
oofskieg,::> i estońskh!". 

się urzędowegi3 zaprzeczenia Kancdarji C · · n:: P. 
Prezydenta. Gdyby rzeczyw:ście, w co nie w· rz m,·, 
W2mi~nk~ ZłITlieszczone w prasie. o zanrosi-n. i, ..... 
durowrow d'.J Spaty. odp,'.')w:a.dały pm rlz;,.,,_ or~ ·. 
zacje katolickie, które miały wziąć udział w '"":z-. 
srościach dożynkowych. musiałybv sie dcb:. - za 
stanowić: czy mogą .iechać do _o.afv. 

Zeppelin w Gdańsku. 
. Gdańsk, 11. S. (PAT.) iWedle dr·c·J, ,, 
deszłych do senatu r\Y/ • .M.., niemicd."i ster::>,;·. • łi'" 
ZeppelLn" ma przybyć do Gdań ka w n • 2_ .... w 
czasie swej podróży ponad :morzem B3.ł• 

W lew Wisły, 
~skutek uiewn~o deszczu, iak· d 1· 

padał przez kilkanaście ~odzin bez prze~. 
z dn. 10 na 11 b:m. wystąpiła z bryta g -n 
w Zarzeczu woj. śląskie, a gdzieniegdzie "~ 
lała poza wały ochronne. i\Xlo!:'ec n:ebezpieczt · -
zalania lrolonji Brondys i części gmrny Zarze:.;. 
sooWGści te częściowo ewakuo~·ano. Od god 
w nocy \'{,\1da poczęła ?padać, osiągną ~szv st 
minacyjny. Poza za!an1~m łąk ,.,;:oda w1ększ c. 
nie wyrządziła. Ostatnie deszcze ~~ą w, ~K swych zbawienne dla żegfug1 na \V1s.c, kton. 

Jakież są tedy konkluzje wywodów p. d Ormes­_5::m'a'! Oddanie Pomorza Nicmo~m lllictylk,'.> byłoby fliezgodnie z btolncmi p,otrzchami P,'.)}ski, ale pogor­!szył,oby znacznie sytuację na wschodzie Eurcpy. Pr>:>­ponuje tedy p. d'Ormcsson śr-odk1 którcby d!>prowa­dziły do „zredukowania d,o minimum -przy_czyn tar­cia pomiędzy ludnością obu państw, nalezab~y u­sunąć mater}ał slużąc.v do prowadzenia p,olilyk1 sta­_łego klóela zl)lllką. W t~•. celu możoaby. np. za. 

,Warszawa, 12. 8. (KAP.) Uka2.1ly się wzimian­
k: w prasie, że ho~urowcy rzckOIU:,o mieli być za­
pr~:ueni na d'.Jżynk1 do Spał):. Wia~omośc1. te na­
leży uważ.ać za ba.rdzo p:xle1rzane 1 spodziew.3Jll1Y 

tek długotrwałej p:)suchy, napotvkała na <l i x 
ności. 

a Kroi rumuński w Jugo ławji. Jak s król Karol weźmie udział ~-· ·wielkich man: 
w J~~u. Hóre mała się odbyć jesienią. 



~,Oli'!'.~ srerpm,r--t->s ... '1f flt, . .. ~ ~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
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Niepokojące pogłoski o chorobie 
Papieża. p GR ICZA. _Jak_ poc'!aje „Ne~es ~Viener Jornal" wdi.ąż poja­

,V.i:aJą sa.ę wiadomości, mimo urzędowych zaprzecze_ń 
,,Osscrvatore _Romana" o ciężkiej chorobie Papieża. 
\V edlug !d3;ma lekarzy, :niema wielkiej illadziei•, na 
wpdrn~ic~tie_, wskutek podeszłego wicku pacjenta. 
OJclec sw. JUZ od a.łu.ższego czasu nie opuszcza ł•óżka. 
D~atego !e~ _Ojciec św. nie opuszcza Watykanu po­
:rn.Lmo uCJ.ązliwych upałów letnich. 

_ Na placówce sokolej w Wolsztynie. 

Król rumuński, Karol II, o polskich 
linjach lotniczych. 

pr:::yjmic .ie z uznamiem. 
Dowodem sympatj1 dla IO!t'gaJru:zacjii sokio1ej, hę-: 

uzi~ :i:rzr::y ud~i~~t społecze_ństwa !' ini!e~luy~ po--: k~zJC sprawnoscJ. fizycznej, SpecJaLne zyczerue na-' 
lci'.y "·yraz1ć wobec sąsiiednich okręgów, aby jamaj..! Ji,czn,icjszcm przyLyciem rra z1ot zamalD.ifestow:ały SJWą. 
gotowość eh współpracy z druhalllil, d2liałający,mi w: 
Lu;ć: nndgrnni-c:mej placówce, a bardzo odpowiedzi.al,, 
ncj. Pra-ce zl-otmve dobiegają już foońca li cały Wt0l~ szlyn przygolo,vuje się na przyję,Clie miłych ~ośd tak z bliskiej ,iak i dals2'lej t0Iooli:cy. Każdy Sokół! 
z ,ol,r~gu wolsztyńskiego wolny w medzi.elę, 17 hm.I 
od inn,q:ll obowiązków, p".lwi!nien wziąć CZYJD!DY udział 
w zlocie 

Przed kilku dniami przybył na lotnisko w Bu­
kareszcie król Karol II, wraz ze świtą. Król Ka­
rol _iI, który i~te_r-esuje s.ię żywo roz\vojem 1o,tnidwa, obe,;rzat tlokłaeime samobty, utrzymujące komrnntika­
cję na linji Warszawa-Lwów-Galac-Bukareszt; w 
rozmo_wic z ,otxzeniem, król 'X'yrażał się z wielkiem 
uznai;:nem o działalności polsl·ich linij btntczych ·etsploatujących komunikację z Remunją. ' 

. \°YSZJ'S~y niew~t1,ii.\,,:e zc!ają s,obic -;prawę z h;o-o. 3ak silny Jest jeszcte :-ywLoł uie:miec~.1 na nasz,~li 
kres'.'1-ch zachodnich i ro.:l:micją d•osk,9nalc j::ikic st::1ri 
wynik~j~_ atn~y dla NicmcCn,, myślących ~stu-wiewie •? rew12.11 gra.nic _polskich : .n,;e prz~'i11crających w srodkach ~o parc1_a n_a _w_schócl (Drang nach Osleo;'. 
Jednym więc z naJwany~cJszych na~z:vcn ,obowh1z;zów n~o~ov.-ych, szczcgó1nie n.a P,ograniczu - jest sla­
,v1an1ę czoła tym zakusom zaborczym zach·xl.ni:cu,o 
wroga i ~rw1?ł niemiecki w naszycl1 gnmicach ,osr'l­
dły nal~zy_ ructylkio wstrzymywać ale leż osłabiać 
w~macmamcm ducha rrar,odoweg,o. Zadanie b'J w ca­~1:J pełn~ wyko1r-uje ,właśnie Solwlsłw') p,olskie, mimo, 1z w \Vlelu wyp:1ckach spotyka s,ię z truclnościami 
nawet_ ze slro,n ,ofi.cjalnych, których raczej ,Ob')­
~ną_zklem ,b,rłolJy popieranie takiej ,organizacji, ,iak Zw1_ązck SoKolslwa l',olski.c~p. W podobnie ;niep,o- GJ:t:lZll'J Ic:ączyn,kie „Sofoo1a·· pragnąc ,odwdzi~ 111.ysh1ych ,._:aru:1)rnch pracował i rozwi,inl s,ię stale cz_yć się drnt}'Uic wDlsztyńskiej za liczny udzi:ał wral l 1olacy w Piemczech przed wyborami okr~g s~kol1 z s11cdzib[_1 w \V,oJszly:nic, gdzie w nic- z ,orkiestrą w Ziocie Okr. Leszczyńskiego, .zamierz.a_ dzielę, \7 .. b1~1. ·otlLt::dZ1'.) s.ię zl,ot ,okręg•'.)\\'.f, mający poza clruż_ ną ćwictącą wysłać jak 111ajmcmLejs.zy za~ Berlin. 1PAT.) Wrcllug dzienników polskkh, 

.vych::>clzącyci1 w· Xiemczcch, Sląk Opolski, trzyma w 
swy,ch rQkach klucz sytuacji wyborczej Polaków w 
Rzeszy, ponteważ Sląsk li-czy najwięcej Polaków ze 
wszystkid1 dzielnic niemieckich. Jeżeli ludność tej dzielnicy się ,obudzi, piszą dzicnnll;:1 berlińske, wó­wczas nie o jed'lym, lecz kilku mandatach będzie 
mogła być mowa. \Vystarczy:oby do tego, żeby 
ćwier.ć miljona śląza1:ów, którzy wstrzymali się w roku 1928 od gt0cs·)wani.a, p,G·zla rto urn wyborczych 
!l glosowała na polską list~. Jeśli śląwcy spełnią 5,vój obowi.ązck. piszą dzienniki ,wówczas gł-osy p'Jl 11kie z :im~ych dzidn.ic złączone zostaną na wspól:ną 
listę parislwową, i jeżeli osi~_gnie 10ina l'Jdpowied:nlą 
il-ość głosó,Y, \"'Ó\YCzas P,olacy będą m'Jgii prócz po­
słów ze ś!ąska, \Vpr>owadzić jeszcze posłów z listy 
pafotwowej. 

wys~aw1<; swrndccL\~:o pr~cy lak na polu wycl1•0- s[<:p druhów. \Vyjazct z Leszna nastąp'l w medzi!el<: wama. f1zy"?z;iz,go J"k i krze\vicn.ia myśli narodo- ci.nta 17 bm. rano autobusem. Zgł,osz,e;n~a przyjmuje wych 1 Lw0rczycb. i':i.c wąlpimy, że bwindccl\"1;'10 to do czwailku, dnia H. bm. drh. :nacz. okr. Szu.rkiow.s.ki, 1Jc:dzrc do-claLnic i że. szeroki ,ogół sp,:)lcczcfrslwa w Hynku nr. 35. 
-O-

Zaburzenia w ·Brazylji 
.\Vedlug d.:>n e.;ień z Sa) Pa.uto przyszło tam 

)D-::iczas de-n ·11s,r2cji studentów do potyczki z woj­
skiem i rx,1ii::j1, Jać,rzy usib\,:ra!i rozproszyć demo,n­
strnntć\v. 1 żJL1:crz oraz 7 policjantów poniosło 
śmierć zaś '.2 ż'.:lłn·.:rze •'Jraz j-eden cy:wil odnieśli cięż-

. kic obrażer:ia. 

Wyspa zapadła się w morze.· 
Bat w i a. rp_\T.' Część wy:;py Krakatau (\V cie 

śninie '.)uadsVi, j w południo~·ej Azji), na której 
znajdLl · ~ sic: ,,uE,an tej samej lllanvy zapadła Sii.ę wcwraj w morze w ,o'.;.resie wzmoż,onej dzii.ałalności 
'WUt'.~D.IlU. 

1-':·zed zalopienicm część wyspy, która uległa 
katas rofi.c ,vrna:;i!a się o 170 stóp p,::mad poz10tll1 
mo,za. 

""" żn;'>vO ::.1f!:ci w Lubece. Z bńcem b:eżącego 
tygoJ:- -__ .:cz'~_ iar śmferc1 wśród niemowląt, kar­
mi-0.1.ych prcpJ :::m dr. Ca'mette'a w szpitalu miej­
skim w Lubece. p:::iwiększyła się znowu o 1, tak, 
ie obeL;,.ie \;-yn::isi 6-L 

KRONIKA. 
Sroda, d.nia 13-go sierpnia 11JJIJ r. 

Hipolita i Kasjana -1\L m. 
'1/s,chód sl1ońca o gam:. -1,1.1. Zach. a g,odz_ 19,7. 

,vschGd księż. o godz. 20)8. Zach. ,e> g-'Jdz. 8,41. 
ltan pogody we.iłu!? spostn.eień Stac_jl. Melo-:irc.iogieT.aej San· domiersko-Wie!kopolskiej Hodowli l\iasion w .Anto11inach 

Wtorek, dnia l!. 8. godzina 7 rano: T~mperetura pow1e­
t~za + 18,0 ~ia:r zacncdni o prędko~ci 3 n,,s pochmurno, 
c1śn~enie ~tmosferyc:rne 747,C wilgotnosć 86~,0 • W ubiegle1 
dobie temoeratura najwyższa : 22,1 najniższit + l\,_6 
llość opadu 0,2 mm. 

--0-

LESZNO. 
n Kalenclarztk termillowy (zchrań zbiórek Ud.) 

D.:iś (12. 8.) III. Zafoon św. Ojca Franciszka: wiecz. 
o godz. 8-mcj na sali Domu l' abalkkicgJD zebra­
nie miesięczne. O przybycie wszystkich czł-01n-
ków pr,osi Zarząd. 
Baczność „Sokl{)lice"! O g'Jdz. 8-mej wiecz. 

na boisku „So:wła" zbiórk:t wszystkich dru­
hen ćwiczących. Z 1~owodu bardz,o ważnych 
spraw p,rzybydc wszystl-;.kh konieczne. Cz,olem ! 

N aczelnictw,o. 
Baczność „Sokół"! ć,Yiczcinia druhów ,o g0dz. 

8 w sali na boisku. Z powodu wy,iazdu :na 
Zlot do \V,olsztyna, ,,Jbecn,ość wszystkich ćwi­
czących k,an'i.ecZ1Ua. Cwlem! Naczcłnićtw,o-. 

Slow. ~Uodych P,olek: ,0 g,odz. 8 wiecz. ze­
branie zarządu i zastępowych, również o godz. 
8 zbi0rirn kółka wych. fiz. ,oraz wszystkich <lnt-
hen w Domu Kat Spra\Y/te służ! Zarząd. 

Staw. Młodzieży P,olskiej: •'Jd godz. 8 wiecz. 
otwarta biblj,oteka. PPoszę o zwrot książek i 
uregulowanie !Ilależn:ośd. Biblj,olekarz. 

Kolo śpiewu „Chopin": ,a gadz. 8. wiccz. 
lekcja śpiewu w Strzelnicy. K·omplet i puillk-

l .fob:1, 1LJ 8.) Tow. Restauratorów w Lesz.m,e: • I ~odz. ::s-ciej pc,p,oludniu zebranie u prezesa p. 
!.Vlichalaka p~zy ul. Komeniusza. O liczne przy-
bycie czl,onków pr,osli. Zarząd. 

Cl1.ór Kościelny: lekcja śpiewu chóru żeń~ 
sł, ie~,> o godz. 8-mej w D,')mU Kat Komplet 
koni.ccz;ny. Dyrygent. 
Baczność „Sokół"! Cwiczeitla sekcji lekk,o­

allelycznej ,o godz. 6,30 na boisku ,,S')k,oła': 
Po ćwiczeniach pogadaillka. Komplet k<Ynleczny 
Czołem! Naczelni.I,. 

K. S. ,,l),olonia": -o godz. 18.30 mocz treniJn­
gowy pomH;dzy I. i Il. druż. K,omplet drużyn 
obowiązk•owy . 

{) Bncziność Z:u-z.;dy Towarzystw miasta Ll:'sz,na. 
W ,spr,nvic ,obchodu Hl-lecia „Cudu ilta<l W'lslą" o-d­
będzie si~ zebrl!!m~ wszysl!dch Towarzystw d,:iś. nc 
wtorek, dnia 12. bm. o godz. 8 wlecz. w lokalu 
p. Ihkie~o. 

(-} Józef Górrcki (-) St. Szn1 
prezes Związku Tow. sckr. Zwifv;irn Ton. 

I} lfomunilrnt. Z powodu przypaclająccg<J ~wl(lla 
na piątek dnia 15. 8. bm., przekłada się targ lyg-o­dn~owy na s,oboh} flniu Hi bm. l\lic,i-;ld: Urząil Bcz­
p1i0Czel'1slwa i Porznclku Publir::zncgo. 

l) T,ow. OgriullH>W l)zialkowyrh. Dalsze '-' phdy 
składek cztonkowsk1el1 prz_yjmuji: ctnla 11 bm. pu• 
mic;dzy guuz. 1;; a 17 w Powiat. Kasie Chor_;d1. 

SkarhniL. 
1) T1nv. Hci.l;r:r<'torow w l„c"izn:r: \'I Śl'Otle. dnia 

13 st:'rpnia b, :r. odb,:dz~e si\, zebranie u pre,:cs:t p. 
;\i;khablrn 11r~y u! Komcnjusz·1. Przyby('ie w~zy• 
stk1ch czlonkow ko7tC'czne, Zarzqd. 

,;:, Przepłynęła Kanai al~ sttJciła słuch. ZnakiJ­
:n·ta pl~.-\\ J.czka. mi:iS Eder.c, pi::rwsza kobieta, któ­
re i udab s:~ pr 'ćp~yną~ bn ł La Manche, ogłuchła. 
L~mr1e 0rzek!i. ~- tr.::•a siucht: sp'.>\xrodowana zostali!!. 
nadm·ernem pl} ,u.11(,_:n, :;d ;, długotrwałe przeby­
wanie w W;)dzic 1.·yw)łłlo snpniowe osłabi-en1e bę­
benkó. - stuchO\\ych. tcc."'kar.ych przez wodę. 

tualność konieczne. Dyrygent. 
Chór Kościelny: lekcja śpiewu chóru męsk. , 

o godz. 8-mej w nomu Kab'JL O punktua1nc 
przyhycie prosi Dyrygent. 

1) Kinoteatr ,.Pałace" wy-;tt:i)ll.iL d1iś z prl:.:11jcq 
wybitncg<) •'.)brazu p. t. ,,Hur.1g..111". Akcja ro1:~rywc1 
się na He ,·,;,ypadkćw· z 1863 r. i z tcg,:i wzglc:clu ni::­
wątpliwic zainteresuj~ publicmość, tcmbardz1ej, ż~ 
według ,opinj1 naszej prasy sl':ll~cmej, jest to utwć:' 
o szczerze partj:ityczucj treści u,ir,;lcj w ramy nrty~ 
stycznej i efekt-ownej wystawy. W r01i głównej wy, 
stępuje Zbyszk:l Sm~~1:1. który zna{azł w tym filmit 
wdzięczne r-b(e dfa s,,·c~J wybitn,ego talentu. 

l 
81) 

{Ciąg dalszy). , 
- Ja b _tlę wicctzialaL 
- Ja:im sposobem, proszę pani?... - zapytał 

:ab:::-_vejus.z. . . , - ;-/ie moJ~ jeszcze panu p0\y1ed21cc, ale ~ędę 
\\i dzi.ala,,. .\ jak tylko do" i.em s,1ę te~o nazwiska, 
to zaraz do vLm si~. Uo jest wspólnikiem... czyli 
l.)n.wJ,1,vvm morćter-ca ... 

Fabn:cjuszowl zimno się zrobUQ ... 
Rozmowa ta, jak można się tcg'.) domyślać, dzi­

.vruJ za::.muc~la 7.Cbranych. Jakób Lcfćbre spostrzegł 
to 1 czempr :da~ przerwa! rnilcz(;'nie, jalde zapano­
,,a_o po ostntmch s','.)wa-ch sieroty. 

- Proszę ciP, kochana P~:: .. ,l,o ! dajmy' r,')kój tym 
smutnym ,,·sp' ni,hcniom. w bralrn sprawiedliwości 
ludz~: ej. :zcL1jnw sił} na spraw_icdli:'-'oś~ boską. Edma nam p- " oże do r'Jzweselenirn s1rtdz.1e ,oto do for­
tepianu i zagra ze zwy:,:ł.\ sobie gracją kilka mniej 
mela:ntholicznvch ·.i.,, ałków. 

Pan DclariYu.er,e czuł się dumnym swą córką. 
- żeby J.oanna tu była, żeby mogłą ją słyszeć, 
pomyślał, - dopierioż byłaby szczęśliiwąL. 
Fabrycjusz tyll-io nic nie słuchał - sicdzi:ał za­

myślony . 
Po pierwszym kawałku 1Dastąplił drugi ~ trzeci'. 
Czas upływał,. 
Byk> już okok> jedooastej, trzeba się bybo zabie­

rać do wychodzenia. Paula miała pozostać w Parc 
des Princes. Panti. Lefebre zapr,osiła ją na noc. Do­
piero nazajutrz mti.ala powr-ócić do swi0Jej wi!llr nad 
brzegiem Sekwany. 

- Bardzo jestem szczęśliwą, żem pana spotkał,a 
u naszych wspólnych przyjaciół, - p,owiedztał,a · oo pana Delariviere. Córeczkę pańską pokochałam, jak siostrę i spodziewam się, że ~ ona dla mme będzie 
miała taicie samo uczucie. 

Edma ,odpowiedzJiała szczerem ucał,ow.an,iem 
Pauli. 

Panna Baltus zwróciła siię do Fabrycjusza i po~ 
dała mu rączkę. 

Ten oofnął się mim•ow,oLnie - sama myśl do­lkmęcia szlachetnej rc;ki siostry zamordowain,ego Fry­
deryka, przerażah1. go. 

Pewne zdziwricnie oóma1owal,o siQ w ,oczach sk~ ~ LT rotv. 
- Jeśli pan e>hic życzy. to chQtnie. - odrze- • Si:ostrzcnic,c bankiera zrozumiał niebezpieczcu~ kła nl-oda dzinvczyna, spo:,trzcgbzy zach<;cające stw-0, zapanował !Il::td .sobą l wycią~ął drzącą swą :spo·rz n.e o· 'l Uprzedzam t.)lko, że nie jestem w rt;kę. . . muz)ce zbyt siln~- . . . - Spodziewam sil,, panie Fabrycjuszu,. ze stę C~lad,a do fortepi.rnu, przyznaJąc s,ob1c, ze wcale wbaczyruy jeszcze - rzel~ła Paula upr.zeJm"Le .. -nie je:,t u„po ob~ ną d') muzyki. Jeżeb. przypadek znpr.o-\Yaclzi pana do M.elun, pa'lliltę-- _\l · o_;f tety: biedna panirn1ka r,ozp,oczynala taj pan, że mój dom isąsind'Uje z miastem. etę· n I.,, · .:-il. w które:11 bardzo rzc:<:fo ko.n- Ostntnh\ slow!l wymówiła z Il.Wciskiem. '\\ du ' ; ·'.L . l; !u sza pr' •pt:!rU(>~l - B~dę k,orzystał z tej b.sI-i, -- ,odrzekł żywo j. zy \' u 1 1' i,t rz:n,1 i młody ~·zim :iel_~, - ~ t,o nie zadlug'). . , .-t• r •j JUi czt!Ć l>ylo wieli,:~ - A wtcctP panstwc_ - odez·wala s:1~~ znow z lM_, V j :.. • ., .-.mah•~;, prz,·jrtv oo-61- u;,ninchem l'aula, - lJ <lzi.:;iaj czwnl'lck, mcprawda'? ~ym pokla:,hie.m.. • - - ,.,. ~ -· - Tak. 

- No, to umówmy SLG na ni,:,dziclę. 
- \Vicjska W\'~.kczka !... Wvbor-na mvśll... To będzie prześlicznie! - wykrzvl~llt\ł Jakób Lefebre: 

- Maur.fcy, przyjmujesz zap/oszcnic na pcwn,o, -dodał, uderzając po ramieniu. starego przyjaciela! 
- Pain Dclartvićrc się zgodzi, - rzekła slero~ kro~. by nie choiat mi wyrządzić prawdziwej prz.:)~• 

Starzoc chciał -odmówtić. 
W uspos,obieniu umysł,owem, w JaJ,:in1 l)ył, ci:ul 

po prostu wstr~t do każdej 1~nr),--vki. 
Ale przypomniał ,,,obie radG Ritlnera. Km1,iecm1e 

potrzeba było rozrywlu dla Edmy, wahanie si~ był-o, 
n'itepodobnem. 

- Niech pani liczy 1t1a mnie, - ,odpowiedział. 
- Ja 1 córka z przyjemnością skorzystamy z upr1;ej~ 
mego zaproszema .... 

Zapr,ojektowana wycieczka sprawiła Edmie nie,. 
zm1erną radość. 

- Grzegorz nueszka w Melun... - pomyślała. 
- llll!OŻe so ZJObacz~. 

- W1ę-c uŁożonc/ - zaWtolala Paula, -· przy~ 
ja,slę spacerowym omnibusem po pa11stwa: na stacj~ 
Melun ,o dziC-Sliątej. 

Nazn:·::;:.ono &obie rendcz-V·'.JUS ,nn stacji Parł$ 
Lyon Mcditer:mć, pożegna,t)J() siG i pan Dellrivlćrc, 
Edma 1 Fabrycjusz poszhl. do pow'JZU. 

Przyjechali do Grand-Hotel. 
- Czy przyjedziesz jutro na śniadtmie do uas? 

- zapytał pan Ddarivi~e, sk<oro powóz się za 
tr;z;ymał. 

- Nic, mój wuj u. 
- Dla czego? 
- Mam pojochać ran,o <10 i\uteuil i uregu1'r, 

wać 'l. dol torrm gewną kw<'słję, czego <lzisliaj ni, 
m,ogkm zrob, .. 

- f)obrz,', JIIOj,· ,lztc-ck,o, :tle :whnrzymy ~it: p1'1.V 
obiedzie'! 



Nr. lM 

ZABOROWO. 
Illo) Ko'llo śpfowu „N,owiow~jskli''. Dziś we w'llo­

:rek o godz. 8 wieez. lekcja śpiewu w szkole przy 
ry11lku. Jutr,o, w środę o .g10dz. 8 wiecz. w lokalu 
drh. Spychały zebranie zarządu i ·komitetu zaba­
wowego. 

RAWICZ. 
re,z) Zjazd_1niem:leck, T,o~. Gmlinastycmyeh w Ra­

w~ezu. ~apow11adany ~zmp1n1~ przez prasę niemiecką 
ZJazd gLm:nastyków nae1;111ec)och na df1:11' 2-4 sierpnia 
:wyp_a~U. ~ardzo ~lad,,'.l. ZamLast o,czekiwanych 6 tys. 
la pozmeJ 600 -0sob, w zawoda-ch braho udział. liczac 
także Tmvarzystwo miejs,c,owc ra,vicki,e okÓlo 100 
osób, a w całych uroczystościach zjazd;wyl.:h około 
250 osób. 

. l, ·zagrani-cy przybyŁo kilkmrnście osób m. in. 
kilka z Wrocławia. ' 
! Zawody- odbywały się na boisku •'.>bok Strzelni­
cy, wspólny wieczór w samej StrzeJn.i.cv przy 

1dźw'ięlrnch odstręcznją,cej S\,,emi in·odukcjan1i' jakiejś 
drkiestry prywatnej. 
\ Cal~ prze~.i:eg Zjazdu hył SJ,o~rnjny, chociaż _ ·ie­
mcy probowah p~cz:=1tk1owo nau:1-c mu znaczenie po­
?,ftycz;n,c, ,o. czem swu.adczy wybor Rawicza na miei­
~e zjaz?-u 1 w.ezwame „współobywateli'' rawjc1:ich 
ck> W.)'\"<:teszema ~horąg_,;i na dn~ zjazdowe. Temu 
~cz~anm uczyn;Lh zadosc tylk•o _ 11emcy rawiccy i to 
)11Jelt11Czne. 

Jarmarki w woj. poznańs i m. 
Ki··a!oszytll. Nast!;pny jarmark w mieście Kl"to-

1tioszynic na konie ,odbędzie się we wL9rek dnia rn. 
!sierpnia 11)30 r. Z powodu p-ryszcz_ycy spęd bydła 
:zakazany. 

WIELKOPOLSKA. 
w) K,ośeial:ll. (Urorzystość :,S,o~ola"). W ubi-cr:rlą 

ni-edz.i:elt, (10 bm.) -0clchodzLł okrqg J'-'9śc,iru1ski VI. Zlot 
Sokołów, piolącv:iny z poświęceniem hali gimnasty­
cmej. P,o 1D.aboże_11stwic celebrowanem przez ks. 
pDo!J. Bcdnarbewc1,cza, wyru_szył banvny pochć.d z 
udz1~łcm okoli~ 30 sztandarow na rynek, gtlzic na­
stąp1ł,o otwarCJ.c zlntu przez prezesa Okręrr. dh. St. 
Soborskic~o. Na.sta,piła defilada i w,'Tilars~ do hali 
gimnastycznej. P,oświęcenia ~o,x_,owyl>utl'Jwanej hali 
d•okonał ks. pDob. Bcdnarlucw1cz, P,'Jczcm odbvła 
siQ .uflo-c~ysla akadcmja. P~ południu odbyły 'się 
popisy g1m,nastycznc ok,olo 300 druhów clruhC'11 i 
mł,odzieży. Na ·wyróżruenie zasługuje \17\'prowadzD­
ny .tani~c śląski ,,/rojaczki", \':Y]~onany trójkami So- · 
foohc. Zakonczemc ur.oczysL')sc1 wypetnila ha.r.DJJO­
'lijna i wsrólna zabawa taneczna. 
. w) Sl~s~w. !P,oblł;r dr~uta: 11). Onegdaj padł o­

fiar!\ ~ol>~tmk Gall::m, p':ltlczas krwawej masakry 
w S~<;sww;.<:. G. ma_pl~ zhmrn1:ą_ c~aszkę od uderzeń 
<lrągtcm zmarł w szp1hlu mtc1sk1m. Pi0dcirz.ani o 
<lokonanŁe krwa-,.;·eg,o czynu s1'.j_ D')botnlcy • Andrzej 
Nowak 1 Ludwik :\.uamczak. 

w) Wą~rówiec. (SamobóJstw,o.) OnegdJj popet-
1t1b samobo,isl\xll{) przez pow1csz\.nk 53-Jetnia Mart.a 
f„fo,k\-,;·itz. PowGdcm tragicznego kroku była cho­
roba umysl,)\W.. 

w) Kruszwica. (Pociąg m(echat na samo~hód.) 
Na przejeździe kol"Cj)wym w Krusz~.rky pociąg oso­
h?WY naj?Chat _na samxhód rozbijając go doszczęt­
nie. Pasazenowte s;0 mxhodu budr)wnkzy Sihv:n Ko­
ścielny z Inowr:xla\'da, szofer Tadeusz Tomczak i 
eh !opiec Mrówczy11 ki :zo tali cięlko pokaleczenL 

~) ln~wr~ciaw. (Br_utahly kofodzieJ.) ~VI, majęt­
ności IJlawink1 w p'.)w. mowrocła,,skim podczas po­
rannego 8pelu d'.)szlo d0 zatargu w toku kićrego 
kołodziej Jan Mlod lS7.~wski udenył widłami urzęd­
nika g-ospodarc7cFo Sto.nislawa Ka!in~>skiego. Pchnię 
c(c było tak_ cir.żVie_ że K,llinowsk1 upadł natychmia~t 
nieprzyk)mme. Kr:l1n'.)y;,sk; ao nr1..:-wiezi.ono do szp1-
tafa w Inowrocławiu. Stan jc 6o· je t b ... znadzizjny. 

P0110'łZE. 
p) T~n·uń. (Zn:1fezie:;1ie zw'o', staruszki). Zna­

tczfon0 w 10sie za polirt')nein ,obol· T,oru::tl::i la.jcm­
,~icr,c zwl-0ki .ink_icjś stnrn<;zl i, Iicqee,i okol"' 70 lat. 
·Zwl,okt te mnlczr 1no ]>')<l stos.cm choin. \V,obec tego, 
'Że zwJ.okt rnajdnją ~i~ w <;lani<' silnerro :rozkłndu, 
trudno b1_d,-;i~ u-.lnlir; toż :am0, ć nicsz.c:~~śliwej, j.ak 
również prz_yczynq ,iej śmkrci. 

p ► Chetmn,o. ( \"61 i-lrn'ował slarra) . • ra pastwi­
sku ws.i \V,olo\,:·icc p•ow. ciwlm kieg9 wvdarzyl: si<: 
tragiczny wypad •k. Olo pasący s:i.c_ \Y/óf rzucił sic: 
na przochodzącc!!o 80-lctaicgio starca \\ a\: -rz~'l\ca 
Kołtuna, przewrócił go na ziC'mię i stratowat tak, 
ie starzec niebawem ,,·yzi,on:ił cl11rha. 

[,) Dziah:l:owo. (~zuciła ię p d pociąg. M ~zy 
Rybnem a TuczkJmi pod D1iri!d ~etm 17. 1c1ł . s 
24-!ctnia Otylj~ I(ramkow~ka z Pvbna pjd poc.ąg; 
~oła bk0motywy odcięły i zmi 1iMyły jej ~ owę 1 
r1druzg,otaty ręce nieszcz_ :;!iwy. Pr1 ·czyn J"'l z C7 i­
weQ'IO k11::iku byt rortróJ neni:owy. 

.::, p) Tc1.cw. (U;onię~·a.) 1'1d<'1~s k:łri li '\ ot\\ .­
re.i Wiśle 1_1tonął m.:i_ ... k1 Sm[! '.)Wski. Dru ą .o .. '/l. k -
pic-li stał się f)JtW1~111k h ncl'm " ~t.lJ a_ p l •111 ,ne 
z K<Jścicrzyny, ktorv zira;, ix> o 11, lhe ud1ł d"> 
jeziora w Szarl•'.)tbch. Leknrz -,t\\ i rdzit śm11erć n 1 
udar ser . 

. p) Gdy~ia. (1\-1 011z·e_i:. n: 11 eka '; ':idy-n;.}, n -
w1b tu wvc1cczk2 rnł·D.lz1tZ\' 3.k lL111 J z l r 
ca, wśród której b:yki k~lku k9re po1td~nt6, r· 
niemieckich, sz ed1luclt 1 fr '1Cuskich. \\; v i :1k 7\'Vt 
dziła port i oodcimowana była P.1.lez Urzad Morski. 

~tr. 5 

r . Z Pozna ~a8 
I P) Pl'Zyjaflf l'!l)(llalt6w tt W~--tfałji. Star. Zwia-

zku Polak~ '7'° NLemczech (dzd:elnica III-a.) - przy 
była w dniu 6 bm. do P,oznll!nfa wycieczka polska 
z Wes.tfalj1 w ]Jiiczbi,e 810 ,osób, Wycieczkę prnwndzi 
~J!~vilifr Dzd:el:nilcy III-ej Związku Polaków p. We-

. . Przybyłych p,ow'J.taJJ na dW!Orcu przedstawiciele 
Z·w1ązku Obro;ny Kresów Za-chod:nich pp. Józef Ba 
si11ski, ½ie!'lov.'!1-iJ:. Okr~CJU poznańskiego Z. O. K. Z. 
1 St._ P1iszczyr,.sK1, redaktor „Strażnicy Zachodniej'•. 
Wyciccz!mwic~ po ~w~edze-1?-iu 1Ii~zynar,odov,ej \Vy­
stawy Komun.ikacyJ'llleJ l"OZJ:ada., s:i.ę p10 kraju do kre­
wnych. 
nia ~;:i goocie zabawia., w P,olsce d,o 8-go 'wrze$-

P) Stof;arzyszenie Urzędnik'ów P,oznańsl<iego Sa­
mor_zą~u Wofowód:zkiego, skupiająoe praom,. ników Po 
znanskiego StdJ"'lostwa Krajowego oraz zakfadów i in­
stytucyj Poznańskiego :\Y/ojewódzki.ego Związku Ko­
:11u~al1:ego, obchodzi w ~oku bieżącym 10-fede swego 
1stmema. ~e-lem uczc.ze11;ia tej riocznicy, odb~d.zie się 
w, Pozna1:m ~vc wr~e.śnm br. st;cisowny obchód, _na 
ktory zŁozą się: dma I. wrześm,a - ja~:::i w dzień 
r,ocznky - nabożeństwo żałobne za zmarłvch człon­
ków w klościeJ,e św. Mardna, zaś w niedziele. dma 
?1 w:rześ~ia, uroczystość jubuleus2?wa obe,imufąca p. 
m.: nabozenstwio so.l,enne w kośc~efe św. Kazimierza 
na śródce., które odprawi J. E. Ks. Biskuo Dvmek. 
o;az _r.;=1d_:zwyczajn,y: zjazd czbuków z udzial~m prżed­
staw1oeh władz t pokrewnych organizacyj w Sali 
Starostwa Krajowcg;o. Pmtektorat nad uroczystośc:ą 
·objc:ł p. Stamsta Krajowy Begale. 

P) Powrót ibie-C"i z k-0lo:11ji. Dnia 7. bm. przeje­
chało p-rzez P:n.nań -OJ.:.'JLo 250 dzieci polskich z 
:Niemiec, które ,,-racaiy do dom.u z kio1,onji w Stąp,or­
koWl~ Pllczycy, (pow. K,o'DCcki), RaJgMdzic Łufoo­
wie, lnowrodawiu i 1 r aide. Prócz tego wrócib ,o­
koło 400 dzieci ,od krewnych. Dzieci' te przyjm'Jwali 
przedstawiciele Tow. Pomocy i Opieki dla Dzieci 
1 l\Hod:cieży Polskiej w Niemczech i! Związku O. K. 
Z. _Dzi_ed .otrzymały ,obi.ad, a przed ,odjazdem .zostały 
odzyWJ,one po raz a.rugi. 

przy ul. i.\'J.łyńsk'.ej. f\)WJcfeic'il' :r(P-.~d,r·- '.::ria w: 
ni ów mia być ;:n-l '1:e -111 D.!e{l ::: r e.:z~: ~ l: LV , 
nych ziemriiakć,w• d, :,bLdu. B, n: swój ooJawu:~ 
p.:-zeraźliwem \\ryci-e 1 oraz zaczęli t~ ..:.:: szyby, łama 
p::ycze, drzwi i kral · oldenne. Fers:,ne: ~łęZ:enny 
nie mógł sobie z rnz!J.estY;foną oandą poradz:ć. Za­
we2'X'a!1o p .. J· moc p._ol"cji Od_· nawet i ta nie zdo!ałt 
uspoko'ć, rrzyv·o an0 r.-:o"ską s:.a.ż pożarną, któ!l 
0b1'cie \, 1 c ···ała wr ię d:) C'cl opo~::ych więźnió= 
Dop7ero · pćź'.1. eh godzinach n:m.1ych zapanow~ 
spokoj ·"· więzie:iiu. 

P) ff .'., .:!:=.:: k:i1 : fa -
szenie w;r d k leJarzy ) oła a 01 d rea ;;łów, 
nym ni"z, nr kol Lta. . _l" 00-;\. m spostrzeż:mo 
że chod· 1 i o, i.)O t„rac • • lada ~ · może wpaś~ 
pod m::u1c-.vr .. ,J , --e p-::>r0 ;i, -:Jzy. ~ az • • - owej kob.i.ecyj 
li-cz2,_c?: 1, t o ·:o o 30, n,' m':> _na u. ·b żaden sp,o:só~ 
stwi~rdzi~. : a ,,·;,zelk.c py!.arua dpowiadala bei 
zww_zlrn, po'IJi;tarzając w kółko ta ... n...icre słowa: 
.,Kuk mal lieber Be:ffei en.". P,oniewa.z za.chodr.Jic 
p dejrzeme, że mezP-ajoma j st obłąkana, P-:>gooo\vi 
1{atunk-0wc przewiozło ·ą <l'.:l lecznicy na Gr.o ~1~ .. 
Tu nastąpit mome"J.t tr:.g;_:~•omi-cz:iy. Kiedy sanitar 
jusz żegnał s:P z s:1ostrą .:zpitalną, tczyni a to ' 
nie.z obłąkana 1 także wyszła. Dopie:::-o wspólnteml 
siłami zdołano ją zatrzymać. 

P) Wy:ał żo1nie rosół na g•o ·E:. ~::ędzy ma'!.ten 
stwen \Y oźn~aków po,,.,·stala l:łó nia. R-oz\ ściec.zt::mJ 
mąż w pe\. nym momencie chw\·cił z kucil'Ili garnek 
z gotujc_<.-_·m się r,os,o'em : ')bla_ SWt:! żonę Józefę pa­
rz.ąc ją dotkliwie w twarz. szyję ;. piersi. Przytem 
uległ,o ruwni.eż oparzen:h1 ich maleńkie dziec/t>. P'31 
goto,,:~ Leka:sk:e udzicmo p'.:lparzonym p:erwsz.ef 
pomo:::y. A,\:::nturn.iczym mężusiem pO'Winna się za­
jąć policja. 

P) Samobójstwo kier.owuJ:ik.a. Booed:ykt Sz:n.uro­
wski był widolctnim pra-co,wnik em f"rmy Bract 
Dawidowskich w końcu kiero, cTiikiem W'arszta~ 
tów rzeini,cldch. W nocy z soboty na !niedzielę pan 
S. udał się do hsku Dębińskiego f p;ow~esił s·ę na 
drzewie. Zwłoki znaiezi,ono i odcięto <loDier:o ra.n.o 
w niedzi2lę, p,ocr.em p-r.z.ewiezi,ono ·e d-o kostnicy. 
Istnicj-e we-sja, że z::narły tragi,cznie :wstawh list 
w którym podaje motywy rozpaczLwego kroku. 

Zachwycone pobytem na kol,oujach, zdr,owe 1 
wypoczc;te z żalem. •opuszczały P,olskę, w której d')­
znaly tak wielu nii.czap,omniany.ch wrażeń. 

P) Bunt więzniów. rW'; dniu wcz-ornjszym wy­
bucht groźny bunt więźniów w więzieniu sąd)wern 

P) Z teatrów poznańskich• Teatr _ ·::> ry· 12. 8. 

f 
„Ni,ebie:::ki Ls". 13. 8 . .,,N=ebieskr I ". g_ 8. ie--
wierna''. 
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!vlAŁOPOLSKA.. 

1

6-ciu stert zboża. Szkoda w_yn;.; · ".) ·a 3 '.1).(JO0 zŁ 
Podpalacz~ zostawili na miejscu zr,ohbn.ą ;:,e ż~ ia mp) Zakopane. (Napad rabmlldowy na turystów.) odzm::.l,ę Pbsta t. zw. trójząb, 00 wska.zuje CT.\i, 

\V/ końcu ub. tygodnia wydarzył się w Zakopanem · d , ł b o<lni p li · · ła - · pierwszy, dotąd nie n<)towany, napad :rabunkowy wi ~~ci.a. or.:.ona_a z r, · 
0 cJa rozy <toettQ" 

brał się jeden z Letników na wycieczkę w góry. KRESY WSCHODNIE. 
górach tatrzańskich. ~ k>warzystwie trzech pań wy-1 
Na przejściu z-_vanem Karb wydecz~)wi.cze spntkafa J..·"w) Wił.a~. (Wykryci: skarbu). Od tl,użs:reg 
mfodeg,:) mężczyznę, który wyciągnąwszy błyskawicz- czasu krążyła w> \ 'ilnfo ~ensacy.'rra p-og.oska o w-. 
nym >ruchem w ich strionę rew,:)fwer, zażądał wyda- k•opamu skarbu ogromnej wart-::>'c· zarówn a· .·L 
nia pieniędzy i wszelki.eh kosztowności. Turyści za- kow,ej jak i :numizm::t:,·czno-naul-o ej. Okazu·e · 
sbczeni nieiJc:zekiwanym napadem złożyl1f na ziemi iż skarb terr wyk,opał pe,, .. 1,en eh op orząc ,., _l 
sw·oje zegarld, pierścbnki i posiadan.ą gotówkę w we wsi Ribiszki. P.o W\dob •du kr.z)n: m n 
\'l;,ysobści około 100 zł. Napastnik, zabrawszy !up, z ziemL ol-azało się. że za iera ona mon ~ 
za\":·ezw-ał bezbmnnydt turystów do odwmtu i sam srcbrny.Ćh, ,,·agi okol-0 40 kg. M ':>ndy te b ły w f r­
zniknął za skala'lli. p 0 pJwrocie ,na Haifę Oąsieni,oową mic p,0d'użnycl1 p ylek. Chłop przeniósł skrzymę 
napadnięci zawiadom,ili ł() niczwykfym rabunku wfa- ~~ ~rta i sprzedał jl'!, !)ew.nemu jubilerow... za 
dze policyjne. Dotychczas nie natrafiono na śfad 
napJ.stn'ka, h.ióry: prawdtop,)dobnie przesz.edf na cz,e­
ską sbicmę. 

mp) Przemyśl (Kra.dzież p,odezas pożaru). Wiel­
ka., scnsacj~ wywołało w Przemyślu areszbowooie 
znanego kupca i przemys1owca Henryka Fim.kelstcina 
po<l zarzutem kradzieży srebra [ ia.mych cennych 
przed.mict6,v na szkodę kupca Maksa Her.sera. Kra­
c17ieży tej L puśdł się Finkelstein w czerwcu br. 
w <:Zasie p,ożaru marrazynu lnu ii kl()ll1)opii. w tkalni 
Galera. .kdn.\'1n z najbardziej czynnych przy ewa­
h1acj1 był Finkelstein, który przeniósł do swe~o 
domu mnóstwo rze-czy z zag1ioż,<:>nych domów. Po 
ugaszeni.u ,ognw. rwróconio Heiser.'.:lwi je,010 mi.enie 
tyiko crr,ści-0wi0. Wiele rzeczy m. ti:ru.1. s:rebr•'.> st,oło­
;vc hrako\l?alo. Doch0drnnia p,olicyj1ne stwi·crdziJy. 
ze spraw<'..Ą kradzieży był Finkelstc~n, u którego 
w czasie rewizji znaleziOino rzeczy lllależqce do Rei­
, era, ArcszLo\v.:mie Pinkclslci1t1a kupca bogatego i 
<:'iesz.wego się dot.1.<1 najlepszą 1opilnją WJ\,v,0łaro ,v 
Przemyślu \\idkfo poruszenie. 

'11,p) Lwów. (Seni:saryjmr· ares;r,towanic). Na z.a­
. ~Z<'<,7 n·e prokrrrat-0rji aresztowała p')lic,ia we Lwo-

. dvrekkira spóldzi.elni ba1nk,owcj (Bank lu-
/!!fryda Brill:.i, pod zarzutem J?aserstwa 5 
,y;e1;:slowYch. Róvm,ocześnic z mm areszl0-
,'mierza Gnwlika, klóry był prawą ręką 

· c podpiw na wd:c;lacll, które Brill 
.:11- w ubiC'<:Ę. Obu arrszto•;; :inyeh od-
i < 1i'1 śkc'••z~g') . 

Samohój.il\\O wil~ź.nl ). w <"Cli \Vic;­
'zkiego V!' L,~,owic ,chl(·h:·nł sobie 
t<'szcnic sic: 11:1 r-:cznikt1 71-lel; 1 
· . f'nsirl:i. 1,rzeby\',:',.iGCV w w:ę­

, znrzpl0t11 monJn,-lwa 51[1 tle 
P~') \. Sir,vi:1. Va:,,i:ki m„fal 
'l, <'C'I, m ,wld·mi 1 r!"o ba 1,:1-

· ll ó" ' 
y Il•>tq1.11lh shł'I~ .~bo}ii). J\h 

!)')" ~,lru , ,,\,1. n·tll'ż,1,·rgo d.:i 
~') i J nansl:ic"v 11r. Dnnht-

. ano .zb1;oa.nic.zcgQ po<lpale1,ia. 

Z CAŁEJ POLSKI. 
() SzczęśHw:· -padkDbie.-ca. Do mieszkańca Rze­

szowa, Wład:•s;awa Kmruń h~<:r-o nadesz.a za no­
śre<l.nidwem tutejszeg,o s arnstw. ,viad,om.ość z Flo­
rjan.opolis er~zylja) że zmarły tam ·egp rv· za ·­
sal mu cały swój majątek w kwoci:e 450 tysi,ęc; • 
doJai·ów. 

() Ja i m1j,Jck p:k,lada p·tń t :.o Ou ,:,-
wiedź na t,J nyl:mic otrzymamy nieba ękr ob-
li.-czc!' i m , .. artości majątku p ,ó:::-e o-
bocme orr-:icowuje mini t 'J ~ ~ ł'IOZ-
porządzcmia mŁaist r_jum, vs m:.. u-
rzędy mają <lo za:nkni1;;ć ra za rok 1928 
1 1929 dołączyć wyk z szacu 
go, t .. i• wartość "'l'Untów u as -
ków, dr'cr. maszyn hm,· ć;r 
1 t. p. 
~----~~~!!a!!:'--!!!!!!'!~!!!'=~~-!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
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Str. ó. 

Złe prądy. 
Ict,;otycma m,anja rek,ordów przyczyną śmierd. 

,W Stanach Zjednocwnych Ameryki rozwinąt się 
ostatniemd czasy Spt:)ft szczególny, mianowicie współ­
zawodnictw-:> w wyLrwil.łośc1 jaknajdłuższego ::Ldzenia 
na konarach drzew. Pozbawiony wsze!ki::go sensu, 
prawdziwie amerykański ten sp9rt stał się w tych 
dniach przyczyną śmJerci pewnego eh opca 16-~dniego 
w Ashland, w stanie Kentucky. Ml.:>dy ten sp,:xtow1ec 
nragnąc zdobyć reki:>rd, przesiedział na drzewie 496 
giJdzin, w ki:>ńcu wszakże spadł z tego d,zewa zu­
pełnie wyczerpany, a przcniesbny d-J szp:,ara zmarł 
!a:m wskutek ran odniesionych. - Z miasta zaś 
Chark>tte, w stanie Karoliny północnej, dono.;zą, że 
dwie niewiasty, z których jedna waży 90 kg., a druga 
io7, weszły tam na wysokie drzew:>, oznajmiwszy 
p,rLedtem w redakcji miejsooweg<) dzie:rn:J...a, że za­
mierzają pobić rek!:>rd siedzenia na drzew::: w ciężldej •.·.,adze. 

Wiad•omość tę wydrulrowano jako sensację w 
dziale sportowym. Oryginalne niewiasty zamierzają 
siedzieć na wierzchołku drzewa o:>najmniej dwa ty­
godni•e. 
~'!!'!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'"'!!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!"!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!'!!!'!!!!! 

:'rogram ,llRadja Pozn_ .. ńskiego0, 
Sroda, 13 sierpnia. 

13.00 Sygnał czasu 13.05 Koncert gram. 14.00 No­towania giełdy pieniężnej i zboż. towar0wej. 14.15 homunUrnty gosp. roln. 14.30 Kwadrans Tow. Zie­
tni:mck Wlkp. 17.40 Krnnika „Tygodnia Radj,owe­~o:·._ 18.~ Koncert." 19.00_; 'ad>pr,og:·am. 19:15 Odc~~!­;9.3J „S lva rerum . 19.oa .. [ -0etk1 p-ols.n"' mówią . 
2-J.10 Odczyt. 20.30 Koncc1:l ::nuzyk1 lekkiej. 22.00 
S:)'."~ał czasu. 22.15 ~Iuzyka taneczna z kawiarni ,,\vielkopolnnka". . 

Program „Rarlia, Wax1,zawskiego" 
Sruda, 1:. sierpnia. 

11.-10 Przegląd prasy kraJo,vej. (P. A. T.) 1158 
~ygn~t czasu. 12.10 Muzyka gram. 12.30 Provam 
lila ctzieci. 13.Qi) lformrnikaat meteor. 13.20 Przerwa. 
15.15 Komunikat gosp. 15.50 Przerwa. 16.15 _,1 ~zyka :r: płyt gram. 17.10 Komunikat ha.rccrs'.d. 17.35 Hadj-0-
J-r,omb. 18.00 Koncert. 19.00 H.,oznrnit0ści, 19.20 Pły­ty grc.rn. 19.45 Giełda r,oln. '..>0.00 Pras0wy Dzien­nik Ra.djowy. 20.15 lfoncert sioE.stów .. 21.00 Kwa­drans literacki. 21.15 Dalszy ciąg koncertu solistów. r2'2.00 .Fcljetcn. 22.15 Komuuiliaty. 23,00 .Iuzyka ta­nocznrl. 

~roda, dn 13. sierp~i'.a 1930 r. ·-
,W) Dzielny pastuszek. Pociąg pospi::szny, wąc.\" 

~-·c7,,:-aj wiecz'.)rem do Lwo\•;·a, został zatrzyma:iy l;:o_::., ce· stynowa, ,vskutek wybuchu petardy. Zabżyl ~ 
mały pastuszek, któ,ry dostrzegł pębięcie szyny 1 
'li ten sposób chciał up::rzedzić gożącą katastrofę, c::i się też mu udało. 

\\) Sawa~hćci wp.1d! .n..:. 1:o:,ti:1i!{ów .• Ta m')ści 
Poniatowst;:i ·,.;lf:, w \Varszawie w_vda.rzyl si~ uiesz.czc:­śliwy wypadr;· samo-chodowy. Od str<Jny ~)r;uii jcch'.:., 

Hum.;u i satyra. 
lHi~l&n(•hollk. 

Powinien pan obejrzeć się za jakiemś zaję­ciem. Praca jest źródłem radości. 
Ba, kiedy ja jestem mcland10li'.,:i.:m. 

(,.Karikaturen"\ Ddei-iyw. . , 
tak? Pau:iuLo, lcmpu·ó·,·.,aiu.ś dzisia; s-', jj oló,,ck, 

Skąd wi-·sz? 
\\ idzc: to po IE•ojcj brzvLw1e. 

V (,,lJcle-:,lcle"). 
Hnta:-gnio.1y oj,·ice. 

- Czy widziałeś, mój synu, bym ja kiedy robił podobne rzeczy gdy bylem w t·;.,,oim wi.:;,m ?° 
źle za5:hso.vane pr;::;·s;,owie. 

żona: -.- Zrobii: mi sic: wrzód na usL:tch, wcale me mogę mówić. 

l\ląż: - r-:1-:m~ tego złego, eoLy r.:> dJbrc nie wyszło, 

Do!n·a odi:i,!n,kci. 
Rzecz dzieje się \V uni--:ccrs ,lcc\k-m mieś::'.ie. 
Wszyscy ,uedzą, że prof. Miiller eg.w:llinUJe bar 

dzo surowo. Pev:T.e.111u stt,de11L0w1 medycyny zudaje ,on na egzn:ninie następujące pytanie: 
,,Jak1e Pan zna środki napotne?" 

. Stude~t wym~c?ia z~ane mu ~rodki; przedewsz_y­
s~klem za~ tablebn Asp~rY?Y,. dz1ahljqce próc_z. tego mezr..wodme przy przez1ęb1eruach oraz przy oolach głowy. -

,,Przypuśćt11y jednak", mówi p.1 o fes-or: ,,że na­
wet ')TIC by U'.e pomogły, cóż by Pan wówczas zrobi!? 

,,Przy~bll.Jym pa::jenta na egzamin do Pana Pro­
~~o{a", odp,owi~cta bez namysłu znicdcrpliwi?o-ny stu-

Nr. 186 
&;.] .!w..1ł...:t..&. 

samochGd prywamy, pr-0wadzony przez Kaz. Czub-

~~~~!i~ef~:1; :~~~{~1,:Lltt:~~~ ~tci~r~ol~Il ::= gu, leel: hamulce od.1:,.ówJy posłuszeństwa. Samo­
chód całą siłą wpadł :r:a pracujących na jezrtni 
roi.,otni.ków. Cir,ż~o ran.nych wstało trzech robot­
ników, a trzech lżej. Wzburzeni r..::>botnicy wstrzy-1ali same-chód i ciężko pe>turoowali prowadzącego :i.rrw,chód Czubkowskiego. 

-o-

rzę~ a Ceduła 
Gh:,dy ~o :oi»ei r Towarowe] 

~ Poznaniu 
~OZ'lań :im;. 11. 8.193C. 

ianrnk rl:rn t!! hurtowny, parytet Poznań, ładanei w~ 
nawo, dostawa bieźaca za 100 q. 

Cenv or;emacvinc• -- -
:)>:- ·tet lozna,1 

tvto 135 !ona par. Poz ń ••••••••• - • CO,CC-21,50 Usoowt>:en spoko ne 
.>,zenie.a nowa zdrc?.•~, suci!a zdatna do przemiał-J 30,50--32,50 Usposob1eme sookojne -
,;czm e11 -rze:::1ia!o • ••••• • • • • • • • • 21,50-:!ł,OO Us:,osobieni~ spo1rn ne 
Ję:zmień browarowy •••• ••• ... , • .... 25,0C.-27,00 

Jsoosotneme spokojne · 
21 

:.:;_
22

.
50 ~~:~!C:::;f~~ ~~0!~j:1e•w~r:: ::-. •.-: ~:-:·:·": 

..~s:o=~~'.~~ie ~p~li:~j~e ••• • 4;-~ •••. r.~ 12,50-13,50 
Rz~~J ~sz•.n~e ,' .": .':::: • ~: :·% • • • ":; • !:}g_:~;: 

33,50 

Jrocn Vi:!or-'ł • , • • • • •••• • • • • • 43,00-48,C0 )··ó· 1P 11 ~~o½iente s-okoitte. 

,9 o, s a:1ia 12.8.30r.k:.1rs~ 
Dolar amer1kański t 
Funt angielski 
Frank francuski 100 

„ szwa carski 100 
Marka niemiecka 100 
Gul'.!en PdllńSK;e ,C!) 

a1ut są mstępuj;;ce 
8,8( 

43,23 
34,91 

172 60 
21200 
.7"' 80 

Koniec (l.zi.alu redakc.nnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Macnalewski 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski 
Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal ,,, 

Czciou..:. Drukarni Leszczynskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie 

Kino Pa.lace.-.Leszno ............ ~~~.:~.~-~-
·od dziś wtorKu, 12, 8. w;acznie do pi~tku, 15. 8, br. d3Je'Tly w 1O-;ą rocznic~ CUDJ ;AJ) WIStĄ \Zwycięstwo armji polskiej nad bols2ewik,m1 pod \varszaw:i). _wie k1 prze)1ękny: na1:e S!y tryumf aby arcyf1Jm polski, w nJwem o;:,acowan:u ood tytułe'tl. I 

~~~~~
1~:V~::~0

~aeco::
1 ~~~;~~~{{;~! 0:A~\L~t,~»:l Z~L~;m;~~~) I i 

D,c1ś we wtore.r, dnia 12 s·erpnia 1930 roku I w dni nas~c;one-nain_wszv przeoój -m:::ir.?tognfj•. - Nowy tryumf rcżyserJi RYSZ.AR.JA EICHBERGA pod tytułem: 

ROBERT VALBERG •sko pulko-mik Czerk·~sów JOrAS TURKOW ;.ko t\d- 1:erczir.arz I wielu mn 01ai; ca " ze11p6ł baletu OpN"y Warszawskiej. - iema w Po:sce ctlow!eka, kto1ego nie olśni 
!k~:1~z~~~ń~~w•n:~f~0~'111~~i~!t ~ir;~~:: n~u ?;6erje ! ~~I ef~ 0z0~ęc::-:~~::en~~:~~~~~:1 p~~:; 

Milosnv dni'm1t nelen t-1.·c',i i rodośc1 eurooe s;c·e1 orodukcii. W rolach g ównyc:..11: I m,odoc;rna D!il:A GRALLA 1 s,mnlvczrn- HARRY IT L • Począ!Pk o god7. 7.15 :t.ołda~ó :...! Pocz~tek !i!!anió» o godz. 7 i 9.3) w świ~to o goi2ime 3.3J, 6 3, i 9 w1eczorcin 
i 9,1: w piąte, (św!ę o) o 5,1~, 7,13 i 9,15.- ~ KO. 'CERT A'.łIYSTYCZ_ TY. 
W r astępnym progrJ mie D Z! E D Z ! CT W O K RW I W naslęp:iym programie 

. 1eleo11. lJucuow 1ei1,t wu orai \\ ~• , , 
ostatmą przysm~ę. tlotyli wieńce i ojprowaoz li 
wieczmgo 11poczynku n,szą ukochaną 

„kłaslamy serdeane 
Marcię 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

• • Y. muJę ·yn ł 
uczciwych rodi!icdw, może sif. 
~g!osit', iako uoeń pic"arshi. 
S1efan Flicgcr. mistrz piekarski, 
l"smc, zł. Kra-,ińskiego 18. 

Pub ·czny przeta g. ·e, z!"l , do en, 
Józefa BJcer­

o, B 1ck1 9, li. 

eżkę MIESZKANIE 
4 FlOkoje z l!nchni~, nowe od­
resttnrowane, w fem 2 balkony, 
:azienka, piwnica. światło ele­
ktryczne i ~az. nl'tvchmiast de 
•;vy,a~ji;cia. Z~ł. J. W1śttie„sk1, 
Leszno, ul. \Y./ olnofci 26, I. p 

80-100 .,itrów Wsz:elkie 1,c " 

meble mleka dziennie ~-snr.i:ed;.ż l 'IJ/ii;;.j M ~biar-
J ski, do v:ydzierżasierua. lg. 20«.:. s.1.i, .. l .l !·olcojadny Leszno, Nowy Rynek 26, Lemio, Nowy Rv::d; nr. 10. 

W p:~t~k, dnia 29 ser nia 1930 r. o godz. 13 tej s:rte, 
da ane ~d, w Urzędzie Celay:n w Le&znfe w drodze ~..& blłcznego prztiatl.;U ooniżej wJszczegćlnionc tow1ry: 

469 flg. części maHyn, 
156 kg, wiertarka z zapędem i:Iektr„c,nym, 
114 g, papłeru, ... 

I su. motocykl, 
l sikawka poź:11rowa z węzami, 

158 k~. oso nowy wcłn anef do koD!erc6w. ol'b 
różne lloścf towarów fanych gatunków. ./ 

Dokładne szciegóły licyt1cii pod oe zr,st n~ 1o wla~ 
mości przez ogłoszenie na tablicy urzędowej Un:~du Celneą;! w Lesznie od dnia 21 sicrpaia br. 

GrERA, insp~ktcr eel°ł 

W ciw1rlek, dnia 14 bm. o godt, 9 orzectpcł, sptted11• 
c b~dt: w lmnle pr1.y ul. Dworcowej 26: Motocvkl 

bufeł, kredens, stół, 8 krzeseł, kanapę „Arid" s,s P. s. ~ del 
1928 i 2 fotele klubowe, stół, 2 krzes!a, ctywan, dccrym ~hnle. !:Jmecfam 

kanapę, 2 fotele i radjoaparat 4 _ampkowy "ó i 5;:~~;~ger, Leszno, ul. 

Baczność! 

.: knchcaq guo i „iw!li,.., 
rówclei dlt mał!eńshra, m. 
tychm:z~t do w;oajęci,. Zgi, 

Polcc.t1m t„nio : drzewo opillc- do e s~. G!osa. 

1njw1 · et!') da111icemu ia gotów ~. 
L. rej 21Q5.30. 

NaWTocki, kom. sądowy w Lesznie. 

ma Jest dźw12n1a h 

e. dębowe, odpadki. Dostaw-11 
franko w dom. Jan Lisiak op LATA N K 1· ....................... . L~szno, Pop)iriskiego, dawnie, ! Cuk·1e k1· ! A!eksandrc 1cz. ! I I oraz drotdte winne, sz,iel- ł r· Pi : r d i • k ,_, ; O S • I • ka do fcrmentacJi i pod- • :a p,e.r w_zorzę ne i O:,u ~ YPI n1a I rec:zniki do domowego 1 U ra '' I 

. I c11łkowicie luo cz~ściow~, m A nf J~~RJf SKA • fabryka cu .. ,cr ó.v • 

dtbowa . wyrobu wina POieca I i " i 
1es2ktlnY, kor·r 'n e na r,rze- 3;::rzed1t Leszrio, al. Mickie- L _ 

1 
B k 14 ! LES Z N O (W k ) : .d i. Zaborowc, R:nek 40. wic,,a 2, I, prawo. e~zno, u • rac- a . .I ..... ,_, .............................. ..: ..... . rzecbiłata: Na ~0

~~ic Wra~ Z tygod „r'rLyJac1cl Ro'nilce.,· .. Oguial:o Dornov.e.". ~cdatlcien A t • • .,_ Bo 1 Poy,rtdc1owym i dodatkiem iluatrowanvn 2 o--. do domu p. 7 ez !tatowego _g_e_n_u_rv_. _p_o_z_a_uu_e_~~_~c_•a_w_e ~ nawia:R-.l.osiewicz. r-sięg. jano\llo:A "· c,..,.. •~. 0 ,c, wa;::;~;a:ho~~~~.ez~f:z 2tow0 err.i wynoai lcw!'-rtalaie 7 08 2. • p nie 2 36 %l. w e' "edyc-'i cowa. Smi!!iel:P. Sierant. Sicn,aewicza ;;4, Gitstyń: K'<c.r.:-ir>• , , ~ • • Wie(az m8i :d, z odnoazen•em cło domu %Ł Odda:. elny nunier · _ ou~ ski, Rynce:. Poniec: Stcfaf,sk.i. !.-:si~garni&., Krobia: A. Wie'• ińsl<i. 'olszt!n: p_, Smc~.:yńa'b Kc.· ~·~ cyjnym 60 °:;.'lam.na e_tr: { 1aa. 20 11:r:'uy. Rel-.le.my t łam w dziale •ednk. lcielnia nr. t Miejska Górka: Walenty 52.ynka. Rynek. Sarn•v.a. ~o,,·a kcwsb, 
8 
•ład ow,i,.,zanw udziela •i• ab!u &J'p Na1rr,n1e1n• oc. oazen1e ko ~i• 2,00 złote. Przy. cz~ate,~, kolonialny. Jutre:sin, J. Oatrowslce., Rynclc nr. 9. Zbąn~ i: M Ce. ;iua ul. ,,:una>kow clr,ad.aię. Za telcfonici,:nic podan 1'1y konk~ua_ch 1 ~c~•i:uadi •11dowych wazelbc rabat)' eka =· bt, Pn.edmkeide 11• Pnemęt: Matysiak. Brcwio, Mue2.k'e a \'.ijewo: C-• Wojc.iec ewe: Bank f udowy w Le :i:n· K ogloazc'!ia nie przy1mv1emy ..ipewiedzialnoec, Konto ba,, Pogor:r;ela: Kos. drope,ja, Rynek. Wielichowor T. Nowacki, R;-r d::. D bin„ a ,cz· ą Kcwalslci ~ rar,e pn.e~1tkód w xak1:a:r 001

c:i C%C,:owe: P. K. O Po~i, 2037:6. S!trytl:apoc:.:t, 22 Wroniawy: De.laszyński. Dolik: J. Poprawski, Ryne • Zabcm:,-.._s 5- dra. Ryne~ • lV'aty a -.. motwo nie odpowiada"" d:• ;!Oowo. ow~nYi=h w,•żn., 81
l'1, suejlr.ów lub feau podobnvch, wy. Rynek 1i!'los1.nko1dte: Wojtkcv.ialc, piekarnia. Swi,::c'.:ich_wa Ko.ehe J..ny iń.: Be . P,!a.r-e arc%atue P err 

II 
a &bonene nie maj prawa do odszl::odcwac:a cxyk Ryne:-. 0r.iccaii.: Szr:welelc-i, uliea ) eszeni- l<a ih1 Ó1i iec 6 ; ,. rr.r,fg 


